
Telefon Jfs 11. Dodatek bezpłatny „Nas* Tygodnik** Cena 25 groszy.

G a z e t a  N e w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam, wiersz 15 groszy, 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 85 groszy. — 
„Głazeta Nowska71 wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem

wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

N o w e ,  sobota 30 sierpnia 1930 r« Rok VIL

Podłoże kryzysu 
rolniczego w Polsce.
Wszyscy odczuwamy kryzys naszego 

rolnictwa, narzekamy na niskie i ciągle jeszcze 
spadające ceny ziemiopłodów, szczególnie zbóż, 
mówimy o nadciągającej zniżce cen na arty­
kuły; hodowlane i stwierdzamy, że z tych 
przyczyn skurczona siła kupna spowodowała 
ogólną depresje gospodarczą kraju.

Lecz pomimo tych słusznych wniosków 
mało zdajemy sobie sprawę, na jakiem właści­
wie podłożu wyrósł kryzys szczególnie naszego 
rolnictwa. Najwięcej spadły ceny na żyto 
i ziemniaki; przeciętna cena za pierwsze 
półrocze gospodarcze, a więc za czas od 1-go 
sierpnia do końca stycznia następnego roku wy­
nosiła na giełdzie poznańskiej za 1 q. żyta w r. 
1927/28 — zł 38.50, w 1928/29 — 34,40, 
w 1929/30 — 25.20, a w trzecim kwartale 
gospodarczym 1930 r. — zl 19.60.

W stosunku więc do cen lat ubiegłych 
mamy zniżkę o 30 proc., a ostatnio nawet 
50 proc. w cenach na żyto.

Cena ziemniaków spadła w porównaniu 
do dwóch lat ubiegłych o przeszło 50 proc.

Zważywszy, że obszar zasiewu żyta wy­
nosił w Polsce 54.2 proc. obszaru czterech 
zbóż, a w województwach zachodnich nawet
62.4 proc., to łącznie z obszarem zużytym pod 
uprawę ziemniaków mieliśmy średnio w całej 
Polsce 45 proc. całkowitych gruntów ornych, 
zużytych pod uprawę żyta i ziemniaków. 
Stosunek ten zwiększa się dla województw 
zachodnich i wynosi 55.5 proc. całkowitego 
obszaru grantów ornych.

Uważamy zbiory roku 1929 za dobre, 
z 1 ha mieliśmy przeciętnie w Polsce 12.1 q. 
żyta, więc wartość brutto, zbiorów żyta z 1 ha 
wynosiła przy wyżej wspomnianych cenach 
w r. 1929 około 300 zł, w przeciwieństwie do 
r. 1928, gdzie przy przeciętnym zbiorze
11.4 q., a cenie zł 34.40, otrzymaliśmy zł 390, 
jako wartość zbioru żyta z 1 ha. O wiele 
gorzej przedstawia się porównanie dla woje­
wództw zachodnich. Wartość zbioru brutto 
żyta przy znacznie większych zbiorach z 1 ha 
wynosi zł 380 w porównaniu do roku ub. 
zł 530.

Państwowy Instytut Badania Konjunktur 
i Cen w jednym z ostatnich zeszytów obliczył 
wartość sprzedanego przez rolników zboża za 
czas od sierpnia do marca roku następnego 
i wykazuje spadek dochodu za sprzedaż samego 
tylko żyta 100 milj. zł, a wszystkich czterech 
zbóż 250 milj. zł w porównaniu do przeciętnej 
tego samego czasu lat poprzednich. Dodamy 
jeszcze, że wartość sprzedanych ziemniaków 
zmniejszyła się o 40 proc. czyli o 40 miljonów.

Należyte oświetlenie powyższych cyfr dają 
nam porównania z latami 1909/13 dla woje­
wództw zachodnich. Przeciętna wartość zbioru 
żyta z 1 ha wynosiła wówczas 530 zł, gdy 
obecnie jak wyżej wyliczono wynosi ledwie 
zł 380. Powszechnie wiadomem jest, że wszyst­
kie środki produkcji, o ile nie pozostały na 
tym samym poziomie, to w każdym razie są 
dzisiaj droższe, a szczególnie koszta robocizny 
wzrosły w porównaniu z latami 1909/13 
o 75 proe. Gdy zważymy, że koszta robocizny) 
wynoszą 30—40 proc. kosztów uprawy ziemio- '• 

płodów, to zrozumiemy katastrofalne położenie i 
producenta rolnego.

Jak z powyższego widzimy, kryzys roi- i 
nictwa polskiego stał się wobec dominującego

obszaru uprawy katastrofalnym spadkiem cen 
na żyto i ziemniaki. Wprawdzie lata poprzednie 
były korzystne dla rolnictwa polskiego, lecz 
niestety poprzednia polityka „taniego chleba“ 
nie pozwoliła naszemu rolnictwu na zgroma­
dzenie zasobów na obecnie ciężki czas. Pogłę­
bienie kryzysu rolnictwa polskiego poniżej 
ram kryzysu światowego zawdzięczamy właśnie 
tej poprzedniej błędnej polityce gospodarczej 
i dlatego należy mieć nadzieję, że postulaty 
roluietwa, ustalone i uzgodnione na ostatniej 
wielkiej konferencji u p. ministra rolnictwa, 
rząd w zupełności zrealizuje, uświadamiając 
sobie podstawowe znaczenie poprawy położenia 
rolnictwa polskiego dla polepszenia sytuacji 
ogólno-gospodarczej kraju. Bel.

Jakie korzyści daje 
nam nowa umowa 

handlowa z Rumunja.
Traktat handlowy i nawigacyjny z Rumun- 

ją z do. 23 czerwca r. b., którego treść została 
podana w numerze 179 ,,Monitora Polskiego“, 
normuje w 33 artykułach kwestie osiedlania 
się, pobytu, wykonywania handlu, przemysłu 
i rzemiosł przez osoby prywatne i spółki, 
kwestje opłat celnych, formalności związanych 
z wystawianiem świadectw pochodzenia towa­
rów, uprawnień kupców i komiwojażerów itp., 
dalej sprawę handlu morskiego oraz obrotu 
artykułami hodowlanemu. Ta ostatnia kwestja 
unormowana jest w specjalnej konwencji we­
terynaryjnej, dołączonej do traktatu.

Najważniejszą z tych kwesty) są nowe 
postanowienia celne, dające nam szereg zna­
cznych korzyści. Niezależnie od klauzuli naj­
większego uprzywilejowania dla szeregu arty­
kułów, wyszczególnionych w aneksach do 
traktatu, Polska i Rumunja przyznały sobie 
zniżki celne na towary i produkty, stanowią­
ce główne przedmioty eksportu obu krajów, 
Z towarów eksportu polskiego specjalne zniż­
ki celne uzyskały m. in. także artykuły jak : 
włókiennicze, nasiona buraków, wapno, niektóre 
nawozy sztuczne, dachówka, stal resorowa, że­
lazo profilowe, blacha cynkowa, blejda ołowiana, 
cerata itp. Wszystkie te ulgi dochodzące w 
poszczególnych wypadkach do 30 pr. w wy­
sokim stopniu interesują naszą produkcję.

Pierwszorzędne znaczenie mą również dla 
Polski klauzula największego uprzywilejowa­
nia, która daje nam możność korzystania %  

nowej rumuńskiej taryfy minimalnej i in­
nych żniżek jakie Rumunja przyzna pań­
stwom trzecim.

W stosunku do towarów rumuńskich 
nowy traktat wprowadził pewne zniżki celne 
na niektóre warzywa i owoce, jak : cebulę,
czosnek, świeżą kapustę, ogórki, pomidory, 
arbuzy, melony, winogrona, oraz na niektóre 
konfitury i powidła. Wymienione zniżki przy­
znane zostały tylko na ściśle określone ter­
miny, obliczone w ten sposób, aby nie pod­
ważały krajowej produkcji warzyw i owoców. 
Ulgi te dotyczą artykułów, na które ochrona 
celna była u nas ogromnie wysoka. Udzielenie 
Rumunji tych zniżek powinno przyczynić się 
do znacznego potanienia owoców południo­
wych na naszym rynku, tembardziej, że na za­
sadzie klauzuli największego uprzywilejowa­
nia skorzystają z nich również i inne kraje, 
eksportujące do Polski owoce.

Jak już donosiliśmy, na mocy obopólne­
go porozumienia rządy Polski i Rumunji zgo­

dziły się' na zastosowanie postanowień celnych 
nowego traktatu z dniem 25 lipca r. b., co 
jest dla naszego handlu zagranicznego rzeczą 
bardzo korzystną. Od tego czasu obowiązują 
uż więc wspomniane zniżki celne.

Wszelkie dane przemawiają za tem, że 
wprowadzenie w życie postanowień nowego 
traktatu z Rumunją ogromnie przyczyni się 
do zwiększenia obrotu handlowego z tym 
krajem i da Polsce możność powiększenia 
eksportu w szeregu dziedziu produkcji. Będzie 
no wielką zdobyczą naszej polityki traktato­
wej, celowo pracującej w kierunku uzyskauia 
nowych i rozszerzenia dawnych rynków zby­
tu dla polskiej produkcji przemysłowej i rol­
niczej.

AL CAPONE MA KONKURENTA.
Al Capone, król przemytników alkoholu, jest 

dziś jedną z najpopularniejszych postaci w Ameryce. 
Opisy jego wyczynów zajmują całe szpalty gazet 
amerykańskich interesując publiczność amerykańską 
znacznie więcej, aniżeli najnowsze zdobycze w dzie­
dzinie nauki, czy literatury. Al Capone jednakże bar­
dzo się zmartwił, bo oto zjawił się na widno- 
tręgu konkurent, z którym trzeba się podzielić 
sławą i zainteresowaniem publiczności. Konkurentem 
tym jest Jack Legs Diamond, właściciel klubu noc­
nego, człowiek niewiadomego pochodzenia, posądzo­
ny o dokonanie niewyjaśnionego dotychczas morder­
stwa na „podziemnym” bankierze Rotsteinie, który 
zginął w tajemniczych okolicznościach. Czem Capo­
ne jest obecnie na Florydzie, tem Diamond jest w 
górach Catskiil, gdzie mieszka w cudownej willi. 
Górale uważają go za przemiłego człowieka, który 
dia każdego ma dobre słowo i interesuje się spra­
wami bliźnich.

SKĄD SIĘ WZIĘŁA FAJKA.
Najstarszą formą palenia było wdychanie dymu 

przez długie rurki, Hiszpański historyk Oviedo 
opowiada, że w roku 1835 wtykano do nosa rurkę 
z dwoma otworkami, ażeby lepiej czuć dym spalo­
nych liści. Z tego prymitywu powstała potem nasza 
fa ka. Rurkę czyli cybuch i naczynie połączono, 
fabrykując pierwsze fajki z drzewa lub gliny. W 
siedemnastym stuleciu zdobyła przodujące stanowisko 
fajka glin ana z długim cybuchem, używana jeszcze 
dzisiaj przez rybaków. Wówczas paliły fajki również 
i kobiety i to z najlepszego towarzystwa, podobno nie 
tyle zc względów mody, lecz dlatego, że tytoń był rze­
komo dobrym środkiem dezynfekcyinym. Mówiono na­
wet, że tytoń chroni, podobnie jak spirytus, przed 
cholerą. Córki Ludwika XIV pożyczały od oficerów 
gwardji szwajcarskiej fajki gliniane, wbrew woli 
swego ojca, który był zawziętym wrogiem fajek. 
Król pruski, Fryderyk I, był znanym zbieraczem fa­
jek. Za jego czasów wyrabiano już fajki porcelanowe, 
posiadające inną formę aniżeli gliniane i odpowiednio 
ulepszone, tak, że nikotyna spływała do specjalnego 
rezerwuaru.

SZWAJCARJA WPROWADZIŁA OCHRONĘ 
ORŁÓW.

Ilość orłów, królów gór szwajcarskich, zmniej­
sza się w szalonym tempie. Niestety zbyt późno to 
zauważono — dziś prawie po niewczasie rząd szwaj­
carski wydał zarządzenia, mające na celu ochronę 
tych rabusiów. Na zanik orłów zwrócili uwagę ornito­
lodzy, których zastanowiły olbrzymie ilości opuszczo­
nych gniazd orlich. W Ęngadinie, Saentis, dolinie 
Muota, które od niedawna jeszcze były krainami 
orłów, obecnie nie znaleziono ani jednego zajętego 
gniazda. Jeszcze 50 lat temu ptaków tych były ty­
siące, obecnie obliczają je w całej Szwajcarji na kil­
kaset zaledwie. Wrogiem orła jest chłop, który tępi 
go z obawy o całość bydła. Tymczasem orzeł nader 
rzadko porywa mniejsze zwierzęta domowe jak ko­
zy, owce. psy, koty, kury, cielęta — głównie zaś 
żywi się zwierzętami jak lisy, kuny, świstaki, szczu­
ry i myszy. Straty chłopów są niewielkie. Rząd też 
zobowiązał się płacić im za wszelkie porwane 
przez orły sztuki bydła.

O G L A S Z A J C I  E W 
GAZECIE NOWSK1EJ.
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BUK NIE CHRONI PRZED UDERZENIEM 
PIORUNU.

Istnieje przekonanie, szeczególnie pośród chło­
pów, że buk chroni przed uderzeniem pioruna, 
i że wystarczy podczas burzy stanąć pod drzewem 
bukowem, by być zupełnie bezpiecznym. Twierdzenie 
to ma za sobą wsze kie pozory słuszności. Zastano­
wiło to przyrodników niemieckich, którzy opasali 
szereg buków i dębów wstążkami z blachy cynowej. 
Po burzy przekonali się, że dęby były zwalone, buki 
natomiast stały nienaruszone, tylko pokrywająca je 
blacha cynowa była spalona. Wynika z tego, że ko­
ra drzew bukowych musi posiadać pewne właści­
wości odprowadzania pioruna, chroniąc, przez to 
drzewo od zniszczenia. Tern większe jednak niebez­
pieczeństwo istnieje dla ludzi lub zwierząt, szukają­
cych pod bukiem schronienia przed burzą.

MIŁA NIESPODZIANKA DOUGLASA 
FAIRBANKSA.

Miłej niespodzianki doznał znany bohater ekra­
nów Douglas Fairbanks. Oto otrzymał zawiadomienie 
władz podatkowych w * Waszyngtonie, że według 
ich obliczeń zapłacił w latach 1924-26 o 190 tysię­
cy dolarów więcej podatków, aniżeli się należało. Jed­
nocześnie zawiadomiono popularnego artystę, że su­
ma ta jest do jego dyspozycji i każdej chwili może 
ją podjąć. Sto dziesięć tysięcy dolarów różnicy! 
Wielki Doug, widać, mało nie zarabia!

40 KOTÓW PADŁO OFIARĄ LITOŚCIWEGO 
SERCA.

W sposób tragiczno-komiczny postradało życie 
40 kotów w ubogiej dzielnicy Bazylei [Szwajcaria], 
Pewna stara panna wynajęła w Guldingen 2 pokoje 
z kuchnią, by umieścić tam 40 kotów, któremi się 
opiekowała. Przychodziła też codziennie do swych 
pupilów, przynosząc im pożywienie. Kobiecie owej 
powodziło się jednak coraz gorzej, tak, że w końcu 
nie mogła już kotów wyżywić i postanowiła je wobec 
tego zabić. Lekarz weterynarii zapytany, jaki jest 
najlżejszy rodzaj śmierci, doradził gaz. Wszystkie okna 
i drzwi zatkano dokładnie, poczem odkręcono kurki. 
Jeden z kotów, widocznie silniejszy od innych, żył 
jeszcze. Widząc to, litościwa kobieta weszła do po­
koju, by go ratować, sama jednak padła nieprzyto­
mna i ledwie ją uratowano.

Dot. zwalczania pryszczycy.
Ze względu na niebezpieczeństwo rozwleczenia 

zarazy pryszczycy u zwierząt racicowych na obszarze 
powiatu świeckiego zarządzam na czas trwania nie­
bezpieczeństwa tej zarazy na podstawie rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z (dnia 22 sierpnia 
1927 r. i rozporządzenia wykonawczego Ministra 
Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 r. co następuje:

§ 1.
W miejscowości zapowietrzonej, w okręgu za­

powietrzonym oraz w wszystkich miejscowościach, 
znajdujących się na obszarze powiatu świeckiego 
zakazuje się:

1. odbywania targów na zwierzęta racicowe,
2. prowadzenia handlu domokrążnego zwierzę­

tami racicowemi i drobnemi,
3. urządzania targów na zwierzęta racicowe 

z wyjątkiem zwierząt pozostających w za­
grodzie conajmniej od trzech miesięcy,

4. urządzanie pokazów publicznych zwierząt 
racicowych,

5. oddawanie mleka niedostatecznie wyjałownio- 
nego z mleczarń, otrzymujących mleko z róż­
nych gospodarstw do zagród, w których 
znajdują się zwierzęta racicowe, jak również 
zużytkowanie niedostatecznie wyjałowionego 
mleka w własnym gospodarstwie, tudzież 
oddawania z mleczarń naczyń nieoczyszczo- 
nych i nieodkażonych.

§ 2.
Przekroczenia niniejszego rozporządzenia karane 

będzie na zasadzie postanowień art. 98 do 108 roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 22 sierpnia 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 77 poz. 673].

Świecie, dnia 16 sierpnia 1930 r.
Starosta Powiatowy,

Do wiadomości i zastosowania się.
Burmistrz 

w z,
Wesołowski.

Dot. świadectw miejsca pochodzenia zwierząt.
Jak wynika z pisma Ministerstwa Rolnictwa 

(Nr. 3470 W, I. z dnia 20 lipca b. r.], Ministerstwa 
Komunikacji oraz Magistratu m. st. Warszawy, — 
stwierdzono w ostatnim czasie liczne wypadki po­
ważnych uchybień przy zaopatrywaniu zwierząt 
gospodarskich w świadectwa miejsca pochodzenia. 
Świadectwa takie wystawiane są bardzo często na 
niewłaściwych wzorach, bez daty lub z poprawkami, 
a przy załadowaniu na stacjach kolejowych 
lub przy wprowadzeniu na targowiska częstokroć 
przedstawiane są świadectwa już przedawnione lub 
też zmienione przez strony z przerobieniem nawet 
właściwego opisu wzgl. treści.

Równocześnie wyjaśniam w myśl pisma VII B 
10786/29 z dnia 16. X. 1929, że § 1. rozp. Min.
Roln. z dnia 22. III. 1928 [Dz. U. Nr. 42, poz. 408] 
nie określa wprawdzie źrebaków, prosiąt, cieląt 
i t. p. tylko konie, osły, muły, osłomuły, bydło 
rogate, świnie, owce, kozy i drób, — jako zwierzę­
ta, które w warunkach a) b] c) § 1 winny być
przez ich posiadaczy zaopatrzone w świadectwa 
miejsca pochodzenia, nie wolno dopuszczać na tar­
gowiska, targi, jarmarki, pokazy, przetargi publicz­
ne, — ani też do załadowania na stacjach kolejo­
wych lub przystaniach wodnych.

Z wyżej podanych powodów, — przypominam, 
że odnośne przepisy rozp. Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia 22, III. 28 r. o zaopatrywaniu zwierząt w 
świadectwa miejsca pochodzenia i o badaniu na 
stacjach kolejowych, przystaniach wodnych i targo­
wiskach, (Dz. Ust. nr, 42 poz. 408) winny być jak- 
najściślej przestrzegane.

Zwięrzęta, 1 zaopatrzone w świadectwa miejsca 
pochodzenia, nieodpowiadające przepisom, należy 
traktować zwierzęta, niezaopatrzone w świadectwa, 
— w myśl przepisów § 6 rozp. Ministra Rolnictwa 
z dnia 12, VI. 28 (Dz. Ust Nr. 65 poz. 597, przyczem 
zwracam szczególną uwagę, że wadliwe świadectwa 
miejsca pochodzenia zostaną zatrzymywane i prze­
prowadzone zostaną ścisłe dochodzenia oraz zasto­
sowane wszelkie rygory, przewidziane obowiązują- 
cem ustawodawstwem, w celu ostatecznego uporząd­
kowania sprawy świadectw miejsca pochodzenia 
zwierząt.

Nowe, dnia 21, 8. 1930 r.
Burmistrz.

Dot. wyborów reprezentantów Związku 
Wałowego Niziny Swiecie—Nowe. 

O B W I E S Z C Z E N I E !
Z dniem 31 grudnia b. r. kończy się okres wy­

borczy reprezentantów wałowych i ich zastępców 
dla niżej wyszczególnionych okręgów wyborczych:
I. Okręg wyborczy,

obejmujący miejscowości: Sartowice, Stare i
Nowe Marzy, Wiąg, Wiąskie Piaski i Grupa (obszar 
dworski),
II. Okręg wyborczy,

obejmujący miejscowości: Niem. Stwolno, Pol­
skie Stwolno i Dziewięć Włók;
VII. Okręg wyborczy,

obejmujący miejscowości: Mątawy, Wielkie i
Małe Zaiączkowo, Tryl i Nowy Tryl;
VIII. Okręg wyborczy,
obejmujący miejscowości: Komorsk, Wielki Komorsk;
IX. Okręg wyborczy,

obejmujący miejscowości: Nowe i Kończyce.
Jako komisarze wyborczy do kierowania wybo­

rami zostali zamianowani przez p. Wojewodę Pomor­
skiego, dla okręgów wyborczych:

I-go p, sołtys Kotowski z Niem, Stwolna,
Il-go p. wójt Majewski z Bratwina,*

VII- go p. sołtys Kikulski z Dragaczu,
VIII- ga p. Franciszek Karpiński z Komorska,

IX-go p, sołtys Lorkowski z Kończyc.
Panów przełożonych miejscowości, położonych w 

wyżej wymienionych okręgach wyborczych, proszę 
o natychmiastowe ogłoszenie, że listy wyborcze 
wyłożone są do wglądu dla członków Związku 
Wałowego w czasie od 15—30 września 1930 r. u od­
nośnych komisarzy wyborczych i że przedstawienia 
przeciw prawdziwości tychże mogą być wnoszone 
w tymże terminie do odnośnych komisarzy wybor­
czych,

Starosta wałowy: (—) Kerber.
Powyższe podaję do wiadomości.
Nowe, dnia 21. 8. 30 r.

Burmistrz,

Suche deski
sosnowe 23 i 30 mm oraz dębowe i brzozowe 30 mm 
sprzedamy po korzystnej cenie.

Fa. „Rozmach”, Sądowa 21.

Liczba czynności: 3. K. 2/30.

Przetarg* 1 II. * * * * * VIII. IX. przymusowy.
Nieruchomość położona w Nowem, pow. Świecie 

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisa­
na w księdze gruntowej Nowe tom XI. karta 272 
na imię Franciszka Jeromina dawniej w Nowem, 
obecnie w Berlinie W. 57. Potsdamerstr. 73 a zostanie

dnia 13 grudnia 1930 r. o godz. 10
przed południem wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 1.

Nieruchomość Nowe tom XI karta 272 zapisana 
jest pod art. 367 matrykuły podatku gruntowego 
i nr. 217 księgi podatku budynkowego ma następu­
jące oznaczenie katastralne: dom mieszkalny z przy­
budowaną kuchnią, podwórzem i ogrodem domowym 
stajnia, spichrz z ustępem i remizą, wozownią przy 
ul. Kolejowej. Droga Księgi łanowej L. 13, parcele 
31.32 powierzchnia 7 a 98 m2 czysty dochód jako 
podstawa podatku gruntowego żaden, wartość użytko­
wa jako podstawa podatku budynkowego 670 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 4 marca 1930 r.

Nowe, dnia 20 sierpnia 1930 r.

Sąd Powiatowy.
Ogłoszenie.

Kierownictwo szkoły powszechnej podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że w sobotę od 
godziny 3 do 5 po południu odbędą się zapisy dzieci, 
urodzonych w roku 1923, do tutejszej szkoły po­
wszechnej.

Nauka w szkole powszechnej rozpocznie się 
we wtorek, dnia 2. 9. r. b. o godzinie 7j8-mej 
nabożeństwo w kościele parafjalnym.

Kierownictwo szkoły powszechnej.

Ogłoszenie.
Kierownictwo szkoły dokształcającej zawodowej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
nauka w szkole dokszt. zawodowej rozpocznie się 
we wtorek, dnia 2. 9. r. b. o godzinie 615 wiecz.

W myśl ustawy z dnia 2. 7. 1924 r. winni prócz 
uczniów rzemieśln. także uczęszczać do szkoły dokszt. 
zawodowej i młodociani, jak chłopcy do posyłek, 
gońcy i t. p.

Niestosujących się do niniejszego ogłoszenia po­
ciągnie się do odpowiedzialności w myśl obowiązu­
jących przepisów.

Kierownictwo szkoły dokszt.
Dwa ładne

pokoje z kuchnią
parter, do wynajęcia. Gdzie? wskaże ekspedycja.

Pokój
do wynajęcia od zaraz z całem utrzymaniem.

B. Pianowska, ul. Klasztorna nr. 7.

Z gi n ą ł
wyżeł brązowy (suka). Oddać za wynagrodzeniem.

Neumann, por. pilot
ul. Gdańska.

Pokój umeblowany
od zaraz do wynajęcia. Kolejowa 11 I. piętro.

Wydzierżawię
trawę z mojej 2 morgowej łąki.

Rohde, Nowe-

Zgubiłem
torebkę ręczną, w której znajdowali się wykazy ko­
lejowe i bilet na nazwisko Michała Piotrowskiego, 
Tczew, Kolejowa nr. 3, na drodze z Zdrojewa na 
Małe Morgi. Proszę oddać u p. Maślonkowskisgo, 
Małe Morgi za nagrodę 10 zł i pieniędzy, znajdu­
jących się w torebce.

iii kyitęftft
każda ilość do dostania

M. Śliwiński.



MASZ DODATEK ILDSTROOAH9
N IE D Z IE L A , 31 S IE R P N IA  1 9 8 0  r.

Brama triumfalna w porcie tallińskim na powitanie p. Prezydenta, z pol­
skim orłem i napisem.

P. Prezydent Mościcki w towarzystwie Naczelnika Państwa Strandmana.

Starosta dożynkowy przemawia do P. Prezydenta. Przyjęcie delegacji włościan spalskich. Siewcy i wóz z sianem z ziemi sandomierskiej.

D O Ż Y N K I  W  S P A L Ę



Z KARTY ŻAŁOBNEJ EGZOTYCZNI GOŚCIE W WARSZAWIE

Ś. p. M. Roman, dziennikarz i literał, 
zmarł w Warszawie w 69-ym roku 

życia.
Mecz Polska — Japonja. „Double" japoński i polski: Abe, Jerzy Stolarow,

Oksa, Maks Stolarow.

LAUREAT EDISONOWSKI

; Edison składa życzenia studentowi 
Arthurowi O. Williams, który zdobył 

\  stypendjum jego imienia.

„Victoria regia‘ o liściach 17 metrowej średnicy. Sterowiec amerykańskiej marynarki nad gmachem Chryslera w New-Jorku.

Piękny kilim na warsztacie w warszawskiej Szkole 
Sztuk Pięknych.

Niejaki Andre Dar go w 56 roku życia, porzucił warsztat 
pracy i puścił się w podróż naokoło Francji, pchając 
przed sobą olbrzymie koło o średnicy 1 m. 60 cm. i wa­

żące 43 kg.
33 dni na maszcie — oto rekord ameryka- 

nina Ralfa d4Ogostino.

Ostatnie dni na plaży. Taniec harcerek szkockich.
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Perskie posterunki graniczne na granicy persko - tureckiej.

Na hydroplanie 
przez Kanał 
la Manche

Znany sportsman 
francuski, Réné 
Savard, w drodze 
do powtórnego 
przebycia kanału, 
żegnany przez 

przyjaciół.

Zakończenie 
ferji letnich

Dzieci w barwnych 
strojach, w dniu 
zakończenia półko- 
lonji letnich na 
placu T eatralnem 

w Warszawie.

Zbombardowana przez lotników tureckich osada Iskele.

Sprawa ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych 
wywołała szereg gwałto­
wnych protestów w całej 
Francji. W manifesta- 
cjacji wzięli udział robo­
tnicy we wszystkich ga­
łęziach przemysłu, a na­
wet midinetki paryskie.

Laura La Plante w roli 
Magnolji w wielkim fil­
mie dźwiękowo - śpiewa­
nym „Statek Komedjan- 

tów.

Na plaży Margałe (Anglja): zabawa w olbrzzymią piłką na morzu.

DZIELNI WIOŚLARZE |

Po. Olesiak i Jarmuda w kajaku 
składanym, na którym przedsięwzięli 
podróż od źródeł Wisły do morza.
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£ Miss Amy Johnson, która odbyła lot 

z Anglji do Australji, witana owacyj­
nie przez rodaków.

NAJPOPULARNIEJSZA
ANGIELKA



Głęboka orka parowa pod buraki.

Para przyjaciół.

Scena z wspaniałego filmu dźwiękowego ..Broodway“ osnutego na tle 
głośnej sztuki teatralnej.

Z MALOWNICZEJ BOŚNI

WARSZAWA 
Kredytowa 1«

WYDAWNICTWA M. ARCTA
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH

N O W O Ś C I
Chwiałkowski Z. ALGEBRA dla kl, IV. Zastosowana do programu; 4 —
— ALGEBRA dla kl. V. Wydanie przerobione. 4 —
— ALGEBRA dla kl. VI. _  _  
Claparède E. SZKOŁA NA MIARĘ. Studjum pedagogiczne, przełożył

dr. Z. Ziembiński. W yd. II. 1 80
Domaniewski i Kołodziejczykowie J. i T. BIOLOGJA dla sem inarjów  

nauczycielskich i szkół zaw odowych:
BOTANIKA .Cz. I. Rośliny kwiatowe. -------
ZOOLOGJA. Cz, I. Kręgowce. Z 225 ryc. 7 —
—- Cz. II. Bezkręgow e. Z ryc. 7 —

Green G. H. PSYCHANALIZA W  SZKOLE. T łum aczenie z angiel­
skiego przez Z. Ziem bińskiego. W yd. II. --------

Kołodziejczyk J. dr. ĆWICZENIA Z MORFOLOGJI ROŚLIN. I. Mor-
fologja organów wegetatywnych roślin kwiatowych. 1 20

— — II. Morfologja kw iatów  i owoców. 2 —
Konopnicka M. i Noskowski Z. ŚPIEW NIK DLA DZIECI. W ybór p ie ­

śni na 3 i 4 głosy ułożył K. H ław iczka. 2 40
Mogilnicki Al. OGÓLNE ZASADY PRAW A . W ydanie nowe, dosto­

sow ane do obecnego stanu praw  w Polsce. 6 —
Mścisz M. G EO G R A FJA  POLSKI. Podręcznik  dla szkół średnich.

Z rycinam i i mapami. 6 —
— ZARYS METODYKI GEOGRAFJI. Podręcznik dla geografów-

nauczycieli w szkołach średnich i powszechnych oraz dla wyż­
szych kursów nauczycielskich. 11 —

Sianożęcki-Wojnicz J. inż. i Dobrzyński G. FIZYKA w zakresie 
gimnazjum hum anistycznego. Cz. I. Ogólne w iadom ości z m echa­
niki i nauka o cieple. Z 283 rys. 10 —

Stout G. F. ZARYS PSYCHOLOG JI. Z oryginału ang. The G round­
w ork of Psychology“ przełożył dr. Cz. Znam ierowski. W yd. II. 8 — 

Wyczałkowski i Zborowski P. ĆWICZENIA PRAKTYCZNE I ZADA­
NIA Z FIZYKI dla szkół średnich akadem ickich. 9 —

Wyczałkowski J. TRY G ON OM ETRJA. Podręcznik  dla wyższych klas
szkół średnich. 8 —

ZASADY PISOWNI POLSKIEJ ze słow niczkiem  i podziałem  na
zgłoski, W yd. III popraw ione podług w skazów ek M. W. R. i O. P. 1 80

WYDAWNICTWA DAWNIEJSZE.
Doliński K. D ZIEJE POLSKI I W IADOMOŚCI O POLSCE W SPÓ Ł­

CZESNEJ, jako przygotow anie do m atury. 3 20
Kalinowski St. FIZYKA. Podręcznik  dla szkół średnich. Cz. I. O m ie­

rzeniu i jednostkach. M echanika. Ciepło. 12 —
------- , Cz. II., O falach, o głosie, o prom ieniow aniu. 7 20
—• — Cz. III. E lektryczność i magnetyzm. 14 —
Okulicz St. ZADANIA ALGEBRAICZNE. Cz. I. 5 — , Cz. II. 5 —
Rybkin N. ZADANIA GEOMETRYCZNE Cz. I. 2 40; Cz. II 2 40
— ZADANIA STEREOM ETRYCZNE. 3 —
Sporzyński K. i Wyczałkowski Wł. J. FIZYKA do użytku szkół

średnich. W yd. VIL Cz, I. M echanika i ciepło. 9 —
--------Cz, II. M echanika (c. d.). A kustyka. O ptyka. 5 20
—* —• Cz. III, M agnetyzm  i elektryczność. -------
TEM ATY M ATURALNE w szkołach średnich ze w szystkich p rzed ­

miotów, zebrane przez Stów, Dyr. T. II. za r. 1928. 3 —
— Tom III. za r. 1929. 4 50

Warszawa, Nowy-Świat 35-

Z manewrów morskich. Wieśniacy bośniaccy (kobiety modą turecką chodzą w szarawarach)„

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska*',. Warszawa, Szpitalna 12.
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